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Premjer Kośdałkowski nie poje[hał do Budapesztu 
rządu: Popołudnie wypetnlone będzIe 
zwiedzaniem poszczególnych in.stytutów 
uniwersytetu, poczem nastąpi przyjęcie u 
rektora uniwersytetu bUdapeszteńskiego. 
W poniedziałek wieczór premjer Gfunoos 
urządza w salonach pałacu rady mini-

sb-ów ralrl na ezei§ć prem1era Kośclant(}w
ski ego i towa.rzyszących mu gości. 

We wtorek przed południem goście 
polscy zwiedzą instytut wychowania fi
zycznego. W południe przewidziana je3t 
audjencja u regenta Horihy'ego, który p(}- ° 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed"kil
ku tygodniami zapowiedziano na dzi
siejszą. niedzielę wyjazd premjera Ko
ściałkowskiego do Budapesztu z rewi
zytą. węgierskiego premjara Gomoosa. 
Niedzielne gazety warszawskie zamie.
ściły depeszę "Agencji Telegr. 'Ex
press" z Budapesztu, podaję.cę. oficjal
ny program pobytu premjera Kośeiał
kowskiego na Węgrzech. 

Program ten ułożono następują,co: 
Gości polskich, przybywającyeh w nie

azielę wieczorem o godz. 23 min. 30 na 
dworzec Zachodni, powita premjer Góm
bOs w otoczeniu wszystkich członków rzą
du, generalicji, władz miejskich, towarzy· 
stwa polsko-węgierskiego i kolOOlji J>O'I
skiej. Goście udadzą się do hotelu "DUIlla 
Palota'" W poniedziałek przed połud
niem odbędzie się uroczyste złotenie wień
ca u stóp pomnika bohaterów, poczem w 
godzinach południowych odbędą się poli
tyczne i gospodarcze narady z członkami 

Pułkownikowska,,6azeta Polska" 
skonfiskowana 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z pole
cenia władz administracyjnych zo
stał skonfiskowany tutaj i w całej 
Polsce niedzielny numer pułkowni
kowskiej "Gazety Polskiej". Zajęciu 
uległ artykuł na pierwszej stronie. 

Pierwsza konfiskata w ośmiolet-

Z wczorajlszyd1 imprez lekoko-atletycznych w Poznaniu 

nich dzi,ejach "Gazety Polskiej" wy
wołała zrozumiałą. sensację. 

Które ustfilPY &rty.k'Ulu zostały skon
fiskowane, nie wiaclJomo, bo drugi na
.kład ukazał się z opuszcz.eniem eałego 
artYlkuł·u, z jedną. wielką białą. 'Plamą na 
piea'wszej stronie. 

START PAN DO BIEGU NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO POLSKI 
od lewej: Nowacka (AZS-Warszawa), KIl'a.'izewska (Sokół - Poznań), Smętkówna (Warszawianka"), 
pll'aśle), Walewska (AZS - Poznań), lAtbaczówna (AZS - Poznań), Siedlacz:kówna i Loskówna 

i B'iałkowska (KPW - Poznań). 

Kwasieborska (Su
(Sokół - Chorzów) 

Przed nowemi strajkami w Łodzi 
Ł ó d ź, 20. 4. N a odbytem w sali 

domu lud<YWego, przy ul. Przejazd 43, 
posiedzeniu robotników p,rzemysłu bu
dowlanego, przy udzilłJle ok. 4.500 osób, 
po zapoznaniu się z przebiegiem do
tychczasowych rokowań, zgromadzenie 
postanowiło wyłonić komisję strajko
wą., która na posiedzeniu w dniu °22 
b. m. ma podją.ć decyzję o terminie 
strajku, który robotJnicy podejmą. w 
obronie swych praw. 

Termin strajku ma być wyznaczo
ny na 21 względnie 22 bm. 

W wyniku n lłJr ad , zgromadzenie po
stan<YWiło powołać komisję s t<rajkową., 
która zajmie się szczegółowem oplTaco
waniem wniosków, tekstu umowy zbio
rowej i ustalą. termin strajku, który 
miałby być proklamowany jeszcze w 
cią,gu bie,żą.cego miesiąca. 

Żądania 
majstrów fabrycznych 

Ł ó d ź, 20. 4. Wczoraj na sali maj
strów fabrycznych, przy ulicy Żerom
skiego 74, odbył się wojewódzki zjazd 

O strajku myślą również majstrów, w którym udział wzięło ok. 
robotnicy przewozow'i 2.000 osób. Referaty wygłosili: Sien

kiewicz, Chojnacki i Wólczyński, kt6-
Ł ó d Ź, 20. 4. Odbyło się wczoraj rzy podnieśli pogorszenie się sytuacji 

zgromadzenie robotników i woźniców majstrów fabrycznych, pracujących od 
zatrudniO'llych w p,rzedsiębiors'twach r. 1927 bez umowy zbiorowej. 
przewozowych i przemysłowych. W Majstrowie zeszli do roli starszych 
zgromadzeniu wzięło udział ok. 2.500 robotników i nadzorców, nie zaś te ch
osób. nicznych kierowników produkcji prze-

Zebrani uznali, że przedsiębiorcy mysłowej. Następnie podniesiono kwe
uchylają się od zawarcia umowy zbio- stję anga,Żowania na stanowiska maj
rowej, a akcja rozpoczęta jeszcze w ro- strów fabrycznych, których nie uber.
ku ubiegłym została wręcz przez piecza się, jako pracowników umysło
przedsiębionów odrzucona, a tymcza- wych, a ten system stosowany nieraz 
sem warunki nracy robot·ników i w(}- w fabrykach żydowskich, powoduje 
źniców były wręcz opłlłJkane. Prac(}- pogorszenie warunków bezpieczeństwa 
wać musieli oni po 18 godzin dziennie przy pracy. W końcu zajęto się rów
w niedzielę i święta i korzystają jedy- nież sprawę, angażowania przez prze
nie z południowej przerwy i to wszyst-, mysł majstrów obcokrajowców, rz.eko
ko za marne wynagrodzenie, które nie mo, jako nieZbędnych fachowców, w 
wystarcza nawet na skromne utrzyma- gruncie zaś przeważnie protegowa-
nie z rodziną. nych. 

W wyniku obrad zjazd ~stanowił 
wszc~ą.ć kroki. o. z~warde umowy zbio
roweJ, upowazmaJą.c wyłonioną. komi
sję do przedsięwzięcia wszelkich środ
ków, włą.cznie strajków. Następnie po
stanowiono zwrócić się do władz ad
ministracyjnych, aź.eby przy udziela
niu, zezwoleń:r;ta angażowanie maj
st.~ow ob?okraJow~ów, zasią.gano opi
nJI w zWIą.zku majstrów, że wjazd ta
ki jest konieczny z uwagi na brak od
powiednio wykwalifikowanych fa
chowców. 

Piek'arze też niezadowolen,i 
Ł 6 d ź, 20. 4. OdbyłO się zgroma

dzenie pracowników piekarskiCh w lo
kalu przy ul. Nawrot 23, na którom 0-
mówiono sprawę niehonorowania umo
wy zbiorowej, obniżania plac przez za
liczanie. do niższych kategoryj, oraz 
szereg mnych kwestyj. Zebranie po
stanowiło podją.ć akcję, w celu unor
mowania spornych spraw w drodze ro
kowań, w razie zaś, gdyby te nie dały 
wyniku, pracownicy skłonni są. podją.ć 
strajk w obronie swych praw. 

Dalsze zw'ycięstwa W lochów 
R z y m. (PAT.) Komunikat oficjal

ny nr. 188 . . Marszałek Badoglio dono
si: Na froncie somalijskim wojska 
włoskie pod dowództwem gen. Grazia-

dejmować . będzie gości polskich ŚlDiad8r! 
niem.. Po południu odbędzie się w poseł .. 
atme polskiem przyjęcie dla kolOiIlji poło! 
skiej (}raz konferencja prasowa, a wie-t 
czorem przyjęcie w M. S. Z. i Jl1'(}Czyate 
przedJstawienie w operze. W środę goście 
polscy zwiedzą .stadninę państwowa, w Ba-< 
boma. Wieczorem odbędzie się obiad 1l 
mini.stra oświaty z udziałem świata nau-< 
kawego. Rrogram ur(}Czystości zakońcZ1! 
się w środę wieczorem rautem w sali re-t 
cepcyjnej parlamentu węgiernkiego z u~ 
działem członków parlamentu. Termin 
odjazdu gości polskich nie jest jeszcze de-< 
finitywnie UJStalony. 

P.rzygotowania 00 I~ÓiJy premje
Il'& , Kościałikows:kiego OIbjęly równiez 
ściągnięcie do W&rszawy kUilmnastu 
il'edaktorów ,,sanae~jlD.ych" pism z pro
wincji, którZ'Y w ehaArakte:r.ze &wity 
mieli, w>!',az 00 swoimi stołecznymi ko
legami il'ówJlież jechać do Budapesztu. 

Tymcza3eim wyjazd premjen-a Ko
ściaŁkowskiego do Bud3!pes.ztJu nie na· 
sta.lP'ił. 

O odwołaniu wilZyty nie ~a'zala się 
~adJna o.ficjalna wiacłomość. JedY'nie w 
p<>,połiUdniowych godz1nach nied!zieli Ut
,rzędowa "Pols.ka Agencja Teleg,raficz
na" IPOdała nastęamj~cy ikoffiiuni1kat: 

War s z a w a. (P AT.) W niedzie.
lę o godz. 15 Prezydent R. P. odwiedził 
w prezydjum Rady Minie~rów premje-
ra Kościałkowskiego, który z powodu 
niedyspozycji nie opuszcza swego mie
szkania. 

W Jugoslaw j1i' gorą'co 
B i a ł o g!r Ó d (P AT) W p<Ybliżu 

miej's'cowości Os,siek doszło do starcia 
pomiędzy grupą. włościalll i żandrur
mÓ'W, wezwanych na poonoc przez po
Hcjrunta. 

ŻlłJndarmi, przyjęci przez włościan 
blłJrdzo wrogo, obrzuceni kamieniami, 
byli zmuszeni zrobić użytek z broni 
palnej. Trzech włościan zostało zabi-
tyoh. . 

Według oficjalnych dan}'lch w cza
sie zajść w KerelStinac w okręgu Sa
mOIbor 11 osób utr.3Jciło życie, a trzy są. 
ranne, w tej liczbie jedna cięiiko. 

Aresztowano 10 włościan, podejrze
wanych o sprowokowanie incydentu. 

Niep,rzerwany lań'&uch 
zwydęstw No ji 

JOZEF NOJI (Legja, Warszawa) 
zwylCiężył wczoraj w Poznaniu w XVI 
bie.gu na przełaj .,Kurjera Poznań-

ski 'I ,ego • 

ni vozpoczęły o świcie dnia 14 bm. o
fensywę· Bitwa zOGtała wszczęta na 
lewem skrzydle Włoskiego frontu. 

P a ryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Addis Abeby, iż wojSka wło
sk.ie zajęli Dżidżigę. 



Otwarcie sezonu lekkoatletycznego 
w Poznaniu 

2) NeuendoJ'f (P m} 39.40 m, 3) Hoffmann 
K (Pz) 38.39 m, 4) Drzycimski (Pm) 37.13 
mtr. 

Rzut oszczepem: 1) Kalinowski (Pro) 
49.72 m, 2) Hoffmann K. (Pz) 48.75 m., 3) 
MIkrut A. (Pm) 47.95 m, 4) Schmidt (Pm) 
45.10 m. 

dla nie.i zdobył Pazurek II, wyrÓ'W'Ilał 
w 20 minucie Giemza. Po przerwie w 
38 minucie Włodarz pięknym strzałem 
strzelił dla Ruchu drugę. bramkę, a 
dO'Piero pod koniec gry z karnego wy
równał Riesner. Publiczności zebraJo 
się 5.000 O'Sób. Sędziował p. Strzelec
ki ze Lwowa. p o z n a ń Z okazji 16 biegu na 

,przełaj "Kurjera Poznański€,go" odby
ły się wielkie zawody lek,koatletyczne. 

W biegu "Kurjera Poznańskiego" na 
trlliSie 4500 m zwyciężył Noji (Legja
Warszawa) w czasie 19:09.8, 2. Janows'ki 
(Warta), 3) Rogalski (KSM-Poznań), 4. 
Bą.czyk (AZS-Poznań), 5) Waczkiewicz 
(Sokół-Poznań), 6. Robiński (Wa.rta). 

W biegu młodzików o nag,rodę "Ku
rjera Poznańskiego" zwyciężył P.rzybyl
ski (HCP-Poznań) w czasie 8:58.8, 2. No
wak' (KSM-Szamotuły), 3. Mikołajczak 
(KSM-Kazimie.rz). Trasa około 2000 Ul. 

W bieglU pań o mistrzostwo Polski 
na trasie O'koło 1500 m zwyciężyła. No
wacka (AZS-Warszawa) w czasie 5:38.6, 
2. "Lubiczówna" (AZS-Poznań), 3. Kwa
sibQ,rska (Supraśle), 4. Białkowska (K. 
P. W.-Poznań). St81rtowało 9 zawod
nicz.ek D 

W spotkaniu międzyokrę.gowem Po
znań pokonał Pomorze w stosunku 
68:53 punktów. 

~OO m: 1) Biniakowald (Pz) 11.4 8., 2) 
TęslOl'owski (Pz), 3) Lange (Pm) , 4) Ko
coń (Pm). 
, 400 m: 1) Biniako\'t'\Ski (Pz.) 53.8 8., 2) 
Małecki (Pz.), 3) Kocoń (Pln), 4) Neu
baer (Pm). 

110 m płotki: 1) Kulecki (Pln) 18.1 8., 
2) Ne,uendorf (Plnl, 3) Gancarz (pz). '
SChI~lldt (Pz) z powodu skurczu biegu nie 
ukonczył. 

4)(100 m: 1) PoznalI (Tęsiorowski, Go
mułka, Jasiewicz, Biniakowskil 46 sek., 
2) Pomorze (Lange, Musiał, Kocoń Za-
krzew,ski). ' 

590 ~ <.':' ramach biegu ,,!{urjera Po
znansklego ): 1) Janowski (pz) 2) Ro
gal ski (Pz), 3) Napierała (Pm). ' 

Skok w dal: 1) Hoffmann (Pz) 6.42 m. 
2) Hoffmann M. (pz) 6.29 m, 3) Lange (Pru) 
il.03 m, 4) !(ulecki (Pro) 5.72 m. 

Skok w wyż: 1) Kalinowski (Pm) 1.80 
m (rekord Pomorza wyrównany), 2) Dra-

LEKKA ATLETYKA 
Biegi napzełaJ w Waszawie przyniosły 

następujące wyniki: bieg 3 km w parku 
Sobieskiego wygrał Jurkowski (PKS) w 
cZ3!Sie 8:57 przed Duplickim (AZS), Wił
kusem (W.ąrsz) , Zerrrorzuskim (AKS) i 
Karczewsklm. (Warsz). Robotniczv bieg 
na przelaj o mistrzostwo Warszawy i na
g~odę Radja Polskiego w konkurencji se. 
n.1orów wygrał Lisowski w czasie 12:388. 
W b,iegu ~łod~ików na 1800 m wygrał 
StryJkow kI (llIestow) w czasie 8:11.9. _ 
Bieg młodzieży szkolnej zostal odwolanv. 

Bieg na przełaj o mistrzostwo LudZi 
został z powodu niepogody odwolany. 

Bieg jubileuszowy Radja wśród niesto
warzyszonych w Łodzi wygrał po ładnej 
walce Lach (Krosze-Ender) w czasie 
'8:27.6. przed Kurjesse, 8:29.4. U juniorów 
ZWYCIężył na 1000 m Walter w czasie 
'2:59.6: Bieg młodziety szkolnej na dy
stansIe 3 km wygrał Olejniczak w czasie 
12:0.'7.8 . . W biegu Old-boyów zwyciężył 
TZClńskl, najstarszy wiekiem zawodnik 
-liczący 57 lat. ' 

War s z a w a, w kwietniu. 
Zbliża się okres wywczasów. Już 

za kilka tygodni pierwsi "urlopowicze" 
wyjadę, w góry, czy nw morze, lub 
całkiem skromnie na ustronnę" spo
kojną leśniczówkę: Odetchną, nałyka
ję. się świeżego powietrza, opalę, wy
bladłe twarze i przewietrzę., miejskim 
kurzem nasię.kniętę" garderobę. 

Doświadczenie poucza, że z wybo
rem miejsca wypoczynku trzeba po
stępować bardzo rozumnie, albo we
dług zaleceń lekarza, względnie kie
rując się własnemi upodobaniami. Nie 
jest to sprawa łatwa i dlatego każdy 
z nas napewno spotka się z setkami 
"pożytecznych" rad, hojnie i bezpro
centowo udzielanych przez znajomych. 
Proszę mi wybaczyć, ale w tej mate
rji chciałbym i ja dorzucić własne trzy 
grosze. Radzę więc każdemu, by po 
wybraniu miejsca wypoczynku, prze
dewszystkiem zasięgnął opinji o sto
sunkach, panujących w promieniu 
najbliższych trzydziestu metrów od 
pensjonatu, willi, czy leśniczówki. Bo 
mogą się wydarzyć przedziwne hi
storje. 

Jednę. z tego typu zacytuję ku prze
strodze. 

Jest pod Warszawą coś w rodzaju 
poznańskiego Puszczykowa. Miejsco
wość ta nosi sielankowa, nazwę: Pod
kowa Leśna. W joonej z tamtejszych 

ga (Pz), 3) Szmyd (Pz), 4) Drzycimski (Pro). 
Skok o tyczce: 1) Klemczak (Pz) 3.70 

m, 2) Zakrzewski (Pm) 3.52 m, 3) Majt
kowaki (Pm) 3,30 m, 4) !{rawczyóski (pzj 
3.20 m. 

Pchnięcie kulą: 1) Hlejasz (pz) 14.57 
m, 2) Schmidt (pz) 12.98 m, 3) Eipert (Pm) 
12.68 m, 4) Neuendorf (Pm) 12.32 m. 

Rzut mIotem: 1) Więckowski (Pm) 
38.16 m, 2) Krzelzakowskl (P m) 37.94 m, 
3) MaIecki (Pz) 22.48. 4) Schmidt K. (pz) 
18.96 m. 

KOLARSTWO 
Otwarcie sezonu w Łodzi odbyło się w 

dość niepomyślnych warunkach. Po na" 
bożeństwie w kościele zawodnicy pzede
filowali przez miasto. (Pat) 

Rzut dyskiem: 1) Heljasz (pz) 4.2.24 m, 

Druga niedziela rozgrywek ligowych Pogotowie Anglji w Egipcie 
Pogoń - ŁKS 1:0 (0:0) 

L w ów. - Z trudem tylko Pogoń 
na własnem boisku pokonała ŁKS. 
Poziom gry naogół był słruby. Drużynę. 
lepszę, była jednak Pogoń. Miała ona 
przewagę w drugiej części gry, nie po
trafiła jej jednak wyzyskać. W dru
żynie łódzkiej najlepszę. częścię. dru
żyny było trio oohronne, w Pogoni li
nja pomocy. Słabiej natomiast grali 
obustronnie na,pastnicy, a zwłaszcza 
Łodzianie. Spotkanie zgromadziło 
3000 widzów. Sędziował p. Schneider 
z Krakowa. 

Dąb - Wisła 0:1 (0:0) 

nie i precyzyjnie. Śląsk grał nato
miast chaotycznie. Najlepszę, częścią 
drużyny była jednak trójka napadu. 
Bramkę dla Legji strzelił w 10 minu
cie po przerwie Lysakowski, wyrów
nał w 25 minucie God z karnego. Spo
tkanie było prowadzone bardzo ostro. 
Sędziował wobec 2.000 widzów dr. 
Lustgarten. 

Warszawianka - Warta 
4:2 (2:1) 

War s z a w a. Warsza wianka 
miała przez cały czas lekkę. przewagę 
i wygrała zasłużenie. Bramki zdobyli 
dla niej Pirych, J ok.sz, Knioła i Korn
gold. Dla Warty strzelił Nawrot i 
Scherfke z karnego. W Warszawi3ince 
wyróżnili się Pirych i Smoczek, w 
'Varcie zaś Szwarc. Zawody prowa.
dził wobec 2 tY's. widzów p. Rutkowski. 

K a i tT'. (PA T). Przy brzegaCh E
giptu w pobliim Ale,ksandJrji odbywają 
się Skombinowane manewry, w których 
bierze udział flota brytyjska i artylerja 
nadbrzeżna. 

Nad. miastem unosiły się eskadlfY sa,
mokltów. 

G.ranica sudańsko - erytrejISka i su
dańsko ~ abisyńska jest zam/knięta. 0-
żywiony handel, który, pomimo sank
cyj trwał do ostatniej chwili na szlaku 
Ka~ala -- Sabderat, ustał zupełnie. -
Kupcy i robotnicy sudańscy pOŚJpiesznie 
opuszczają El'yt.reję.. Z Atbary i Cha.r
tumu oclchod$e, w kierunku poludnio
w()-wschodJnim znaczne transporty wo-
jenne. 

Zamach 
na generałal IIiszpańskiego 

.K.a t o w i c e . .- Wisła lepsza tech
nicznie wygrała zasłużenie. Dę.b tyl
ko w pierwszej części gry był zespołem 
dość równorzędnym. Mimo dużej prze
wagi Wisły w drugiej części, jedyną. 
bramkę strzelił Chabowski. Sędziował 
p. Lange z Łodzi. Widzów 3.000 osób. Garbarnia - Ruch 2:2 (hl) 

Kra k ów. - Wynik niezupełnie 
odpowiada przebiegowi gry. Garb ar

Drużyna warszawska wystąpiła bez nia w pierwszej części i pod koniec 
Nawrota, mimo to była drużynę, bez- I drugiej miała przewagę i zasłużyła na 
względni.e lepszą. Kombinowała skład- wygranę,. W 10 minucie prowadzenie 

Śląsk - Legja hl (0:0) 

Mad,ryt. (PAT). W Laoorogne 
dokonano zamachu na g..enerała Carlo
sa Bosch'a, dowódcę garnizon~ w p . .ro
wincji Leon i prezesa rady wOJenneJ. 

A1rabł biją 2ydów 
Paryż. (PAT.) Havas donosi, że 

Od ł e e -k Kel-' ke wiadomości nadchodzę.oe z Palestyny S onleCle pomni a IIn5 lego ~~k~~;reu'r~~~actct: ~ ~t~';'t~~jJ~~h 
War s z a w a. (Tel. wł.) Stolica 

uczciła w niedzielę pamięć bohatera 
narodowego, szewca-pułkownika Jana 
I<:ilińskiego przez odsłonięcie pomni
ka ku jego chwale. 

Uroczystość. która zbiegła się ze 
zjazdem rzemiosła polskiego ze wszyst
kich stron kraju, zamieniła się w po
tężnę. manifestację uczuć narodowych. 

Odsłonięcie pomnika poprzedziło 
nabożeństwo w katedrze, odprawione 
przez J. E. ks. arcybiskupa Galla. 

Pomimo niepogody mieszkańcy 
Warszawy na długo przed o,dsłonię
ciem pomnika zaczęli tłumnie zdążać 
na plac I{rasińskich. 

Przed pomnikiem Kilińskiego usta
wiły się dziesiątki sztandarów cecho
wych, organizacyj rzemieślniczych, b. 
wojskowych oraz rozmaitych stowa
rzyszell. 

Wzdłuż placu Krasińskich przed 
kościołem garnizonowym ustawiły się 
3 kompanje wojska: 21, 30 i 36 p. p. 
oraz szwadron szwoleżerów. 

Na uroczystość odsłonięcia pomni
ka przybyli Prezydent R. P., liczni mi-

will zamieszkał jakiś spokojny jego
mość. 'Wydawało mu się, że będzie 
przeżywał rajskie rozkosze, ale już 
pierwszych kilkanaście dni przyniosło 
gorzkie rozczarowanie. Trzeba było aż 
interwencji policji, a następnie roz
prawy sądowej. 

Okazało się, że właściciel sąsiedniej 
willi miał pięknego pieska z rasy pod
halańskich owczarków. Piesek był mi
lusi, miał jednak jednę, wadę: gdy 
tylko zapadła noc - zaczynał szczekać. 
Aż do rana. Nie pomogły interwencje 
osobiste, na nic się zdały zapewnienia 
właściciela czworonoga, że "robi, co 
może". Pies szczekał. Wreszcie skoń
czyło się na zażaleniu do policji o 
zakłócenie spokoju. Wydelegowano 
umyślnego posterunkowego. Przesie
dział do późnej no~y, miał bowiem 
sprawdZiĆ nasilenie głosu hałasuję,ce
go psa. Opinja wypadła prosto: "Pies 
istotnie szczeka głośno". W rezultacie 
właściciel podhalańskiego owczarka 
musiał zapładć 100 zł. grzywny. Tak 
oczekł sędzia. 

To było z psem,. ale jak łatwo wpaść 
na letnisku w sąsiedztwo np. stale 
pieję,cego koguta, wiecznie miączącego 
kota, popłakują.cego niemowlęcia. 
Ostrzegam! 

* * • Warszawa potrafi z każdej aktual-
ności ukr~cić dowcip. Gdy zabraknie 

nistrowie, oraz przedstawiciele rze- doszło w wielu miejscowościach po-
miosła, organizacyj społecznych, ce- między Zydami i muzułmanami. . 
chów, handlu, przemysłu oraz wielu Najpoważniejsze zajścia miały mie]-
instytucyj. sce w Haifie, gdzie zostało zabitych 4 

Odsłonięcia pomnika dokonał Pre- Żydów i 2 Arabów. Oficer policji bry
zydent R. P., poczem odbyła się dwu- tyjskiej jest ciężko ranny. Wszystkie 
godzinna defilada. Bardzo efektownie sklepy zamknięto. Zachodzi obawa, 
wyglądała banderja konna w strojach że rozruchy przedostaną się również 
mieszczan z czasów Kilińskiego, oraz do Tel-A viv. 
liczne udekorowane samochody i wo- Władze ogłosiły stan wyjątkowy. -
zy, na których poszczególne rzemi~ Wojsko ma zapewnić porzę.dek i ład 
sła demonstrowały swe prace. Bard~o na ulicach. . 
pomYSłowy był powóz cechu fryzje- L o n d y n. (P AT.) Z Palestyny do
rów i perukarzy, w którym siedziało noszą, że w związku z pogrwbem d,:"u 
kilka osób w historycznych kostju- Arabów, zamordowanych przez 3 dma
mach z 18 wieku. Wyróżniały się na- mi przez niewykrytych sprawców w 
Etępnie wozy cechu rzeźnickiego, a da- Jaffie, doszło dziś do ostrych staJre 
lej wozy bednarzy, cieśli, kowali, szkla- między Arabami i Żydami. Arabowie 
rzy, blacharzy, pozłotników, farbiarzy, w czasie pogrzebu rzucili się na skIe
brukarzy i kamieniarzy. tapicerów, py i domy żydowskie. żydZi w prze
garbiarzy, futrzarzy, szewców. pieka- rażeniu uciekaję, z Jaffy do Tel-Avivu. 
rzy i cukierników. Policja zmuszona była do interwen

Udział w powyższych uroczysto- cji, przyczem kilkanaście osób zostało 
ściach wzięło przeszło 20 tysięcy osób, zabitych, kilkadziesiąt zaś rannych. -
przybyłych z poza Warszawy. ł Wadze ogłosiły w Jaffie stan wzmoc

Wieczorem o 19,30 odbyła się ak a- ni onej ochrony i poleciłY wojskU 11-
demja w sali rady miejskiej. trzymanie porządku. -tematu lokalnego, lub krajowego, się- przenieść wypełniony pasażerami 
ga się zagranicę. Ostatnio dostały się tramwaj z Placu Zbawiciela na Plac 
na języki wybory w Rzeszy. Opowia- Muranowski. Istna sztuka magiczna. 
da się, że w jednym z berlińskich lo- Wyobraźmy sobie taki dźwig w Po
kali wyborczych miało miejsce dość znaniu na Placu \Volności. Siup, chwy
oryginalne zajście. ta tramwaj na Rynku Śródeckim i w 

Otóż w urnie wyborczej znaleziono "tri miga" przenosi go na Rynek Ła
kartkę z dopiskiem: "Głosuję za Hi- zarski. Za jedne 20 groszy. 
tlerem, ale przeciw Goeringowil" - Niejaki p. Smolewicz znów, wyna.
Komisja wyborcza konferowała długo, lazł "miasto przyszłości". Każda ulica. 
nie wiedzą.c, co z tym fantem zrobić. otrzyma szklany dach. Zimą. ciepło, bo 
Sytuację wyjaśnił przewodniczą,cy, żę,- kaloryfery ogrzewają. ulicę, latem zaś 
dając uznania kartki za ważną,. idealny chłód zionę,cy z tych samych 

"Panowie - oświadczył - prze- kaloryferów, wypełnionych dla odmia
cież nie możemy unieważniać kartki ny amonjakową masą, chłodzącą,. 
wyborczej złożonej przez GoebbeIsa!" Tak się przejąłem tym wynalaz-

* * * kiem, że jutro sprzedaję futro, parasol 

W gmachu Muzeum Narodowego 
zorganizowano wystawę "Warszawa 
przyszłości". Setki wykreosów, fotogra
fij, map plastycznych i planów Sieje 
optymizm wśród zwiedzają.cych, po
kazuje im bowiem, jak nasza stolica 
będzie wyglądała za pięćd'ziesią,t lat. 
Projektów jest mnóstwo. Nie . brak 
wśród nich niczego, co już od dawna 
posiadają stolice Zachodu. Jeżeli choc 
część tych zamierzeń doczeka się re
alizacji, to ju:ŻJ będzie dobrze, ale ra
czej należy się obawiać, że wystawa 
zbyt różowo każe nam patrzeć w przy
szłość. Zresztę. zobaczymy! 

Szkoda, że wystawę już otwarto, 
bo powinny się między eksponatami 
znaleźć dwa nowe projekty, jakie 0-
statnio wpłynęły do władz miejskich. 
Jeden jest dziełem domorosłego Ro
sjanina, P. Sergjusza PetrO'PawłoW'ski
jego. Wynalazł on olbrzymi dźwig 
portowy o wysokości 600 metrów. Pe
tropawłowskij projektuje dźwig ten 
ustawić na jednym z placów śródmie
ścia, tak, aby mógł w kilka sekuud 

i kal08ze, kupię natomiast najmodniej
szy kostjum ką.pielowy. jako garnitur 
na ulicę. W tak idealnych warunkach 
atmOSferycznych będzie chyba można 
chodzić po ulicach "do figury". 

* * * 
Zdaje się, że kostjumu kąpielowe-

go nie warto jednak kupować. 'Wła
śnie obeszła Warszawę wiadomość 
o utworzeniu i zarejestrowaniu "Sto
wa:zyszenia Moralności Plażowej", 
złozonego z samych pafl. Członkinie 
stowarzyszenia mają. w lecie objąć 
stra:ŻJ nad \Visłę., propagowae zasady 
moralności na plażach, przy pomocy 
odczytów i rozrzucania ulotek. Poza 
tem na brzegach rzeki będę, urzędO!
wały dyżurne moralistki. 

Oj, przyda się takie stowarzyszenie. 
Z~łaszcza na dzikich plażach. I kto 
WIe, czy moralistki nadwiślańskie nie 
doczekają się innej nazwy. P(liWiedz
m!: "Armji zbawienia", lub ... pogoto
WIa ratunkowego. \Viadomo przecież 
C() to plaża. W dodatku dzika! ' 

A-Z. 



ZłOlo(JJlosa liki, łlJesola łlJdółlJka Ameryki 
po śmierci Ja(ka Oiamonda wychodzi zamąż za atlete 

Wdowa 1'0 ) '8cku Dta.momdzie EW8iIl.:& 
..z1lotow~osa K i ki" wy chocbli powtÓl'lllie za.. 
~. 

Złotowłosą Klkl zna cała Ameryka. 

Wszyscy pamiętają jej męża, w swoim ez.&
eie IlIa!jgroźniejszego przywódcę przemyt
nik6w i gamgster6w Ameryki. Był on tem 
dl'3. Nowego Jorku, czem później stał się 
Al Cap.ome <Lla Chicago. W jego ręku killll
centrowało się kieroWlllictwo i wła.jza 
świata podziemnego. Plręd!zej o:r.y później 
między nim 8. Al Capotnem. musia:ło dość 
do zańalrgu. Dla takich dwóch ludzi Am&
rym była zama!ła. 

Istotnie zaczęła się między nimi walka. 

W walce tej brały udział tysiące gamgS'te
rów rorg.amimwamych i uz.broJ<onycb w 
n.ą.jnowsza, broń. Cała Amęryka. do dzisiej· 
SZ'ego ooia pamięta bitwę, ja.k8, stoczyły 
basndy Dirumonda i Al Ca'{)Ona w chińskiej 
dzielinicy SalO Froocisoo. PtOlległo wtedy 
pięćdziesięciupa1I'U gasngste.r6w z ob y d""I 
m!flOlD. Bitwa bYła nie'ro.zegraLDa. 

Jack Diamond I Al Capone spotkali 
się później l prowadzili pertraktacfe. 

Spotkamie odbyło się w kasYLDie w Miami. 
P6ft.raktacje trwały do późnej nocy. Przed 
kasymem czekały gV\'1aTd,ie ooydwóch wo
dzów. W peWlDej chw11i wynikła między ni
mi k'łótmia i lOatychmiast zagrWliały strza
ły. Zam.im Al Capone i Jack Di'8.:llJrOIlld zdą
żyli wybiec .z kasytDa, aby położyć k:re.s 
w8.Jlce, padlio już osiem trupów ... 

NiedłUgo potem 

Jack Diamond został znaleziony mar. 
twym w swej rezydencji w hotelu 

Montlcello w Nowym Jorku. 

Był podzitN'awiooy jak siJOO ku13lDli 1311"3.

bin.a lD!8SzYlIlowego. 
Zło1Jawł1osa Kiki. jego ron.a., bym wów

CZ8JS w kinie. Wychodza,c z przedstawienia 
dowiedzia!ła się IZ dodaJtku nad:owyczajne
go o śmierci męt.a. Reporte.rzy gooiący za 
sensacją pism amerykańskich już dowie
dzieli si~, gdzie jest wdowa po sł!awnym 
gasnggtm-ze. Już przy wyjściu z kina oto
azy,H ja, i msypywa1li pytaniami. 

ZłotJowlooa. Kiki był<a ball"dzo nieszczę
śliwa. Nawet :r.oopacz8lłal Ale, rÓWIll<ocze
śnie powiedtziala któremuś z repotrtęr6w. 

- Tak, J~k Dia:Inmld był dIla. mnie 
przewamie balrd7Jo dobrym. .Ale tak na
'PT'awdę, 

to Illgdy go Ille kochałam. 

Te słowa ~j Kiki byty jak 
twierdizą wtajemnicz&Di, na.jzgodniejsze z 
rzeczywistością. Is'liOftlDie nie kochała go. 
Mało tego, dochodzenia, z.rurządrrone przez 
policję w baTdzo podejIrOOLDeIn świetle po
stawiły złot'Owłosa, Kiki. Ok.a.zaibo sif:, te 
była. 0011& w stałym kOlIJ.takcie z balIldl\ w:ro
gów sweglo męŻ<a. Kto wie, czy nie przyczy
ni'la się dO) jegl<) śmierci ... 

DO'Wie~ć nic się nie udalio. 

Złotowłosa KUd umiała dObrze strzec 
swych taje~i~ 

Po kilku tygDooiach 8Il"es1ltu została zwal
niOil1la •• eLla m1aku eLowoo.ów. MOirdEllt'c6w 
Diamonda nie pochwycono. 

Przez kilka tygodJni spę.dzonych w wię
zieniu, z'łowwłosa Kiki stała się OOrodkiem 
ciekawości całej Ameryki. Wszystkie pi
sm a poda",a,ly jej fotog'rafje, za~aw.ały 
cZ)ltelllików z jej życiorysem i ubiegały o 
wywiady z nią. 

Wy&zedlszy z więzienia była sł1awna. 
Te.atry rewjowe, cyrki, wytw6rnie kitle
mato!!rafi czne i rozgłośnie radjł(JIWe 

dobiJaJy się o Jel wsp61praCllo WJchodzl zamlłi za atletę 11e:rzy Ross. Lubi te4Jnak" piOSługiwat sł4 
Zaczęła występoW1&Ć pod pseudOln,imem I ml8IDego w Chioago i Nowym J<lt!"ku J:e p:,~donime~ "Fighiillg Butl" 00 maezy 

"Kiki" ale cała Amęryka. wied'l.i8lta, kto swego pelnego pJ."XYgód tycia, speejaalis~ " Jowy byk. 
się pod nim ukrywa.. . w groźniejmej O'd dlriu - dtitsu walce 

Osławiona dotowrosa Kiki "oatch as catch oon". Atle'ł1a. tl'a.zYWla Bi~ 

Romans Bismarcka z piękną hrabiną rosyjską 
"telazny kanclerz" mial wów'czas już 60 lat 

Historyk rumuński M. Jorga, badając I 
archiwum paryskie. znalazł ciekawe do
k~menty. dotyczące •. kanclerza telaznego" 
BIsmarcka. Epizod dotyczy czas6w. kie· 
dy Bismarck bawił w Paryżu w roku 1871. 

zawlera'ąc pokó1 z rranc'łł- I Zdawałoby. się. że .B1sl?arc~, zajęl~ 
.. b d . t t' sprawami panstwowemI, n1e m1ał czasu 

Prot. Jorga hlstorJę tę z a ał l os a mo ż' tn Trzeba uŚWl'adomit 
6 '\ ., . d' . d na yCle prywa e. 

m WlOmej w 8'wym oczycIe. uną ZO° sobie. te Bismarck wtedy liczyl jut 60 lat. 
nym w BukareszcIe. ' Tymczasem okazało się, te Bismarck wć:fw.. 

czas zakochał się i 
przeźywał poważny J:(ImaDS z hra

biną rosyjską OrłowowQ, 

z domu Trubecką, wówcza,g młoda, pięk
nością. 

Hrabiostwo Orłowo wie żyli wówczas w 
Biarritz i posiadali we Francji wielkie do
bra. Dochowały się dwa listy Bisfarckll. 
do hrabiny Orłowowej W jednym z nich 
,.kanclerz żelazny" pisze. że ludzie myśl~ 
it przybył do Biarritz. aby się spotkać z 
Napoleonem III. chociaż w grUlDcie rzeczy 
Bismarck wyjechał tam po to, 

aby sIe spotka6 z hrabina 
orlowową. 

W drugim liście B:tsmaTck z radości" 0-
znajmia, że lekarze polecili mu kąpiele l 
t r. wła';nie w Biarritz. Kiedy Orlowowa 
wyjechała do Anglji, nie oznajmiając tego 
Bismarcl,owi. "kanclerz żelazny" był nad· 
zwyczaj zdenerwowany i roztargniony. -
Homans ten trwał kilka lat po zawarciu 
pokoju. Bismarck pOE'taral się o to, aby 
majątek Orowów 

uwolniony był od PTuskich 
podatków wojskowych. 

Gdy kociaki czytają gaa;etę: Co też ci ludzie wypra'.7iają za hece? Klócą si~. wymy
ślają sobie, i gryz,\ się, jak pies z kotem. 

'''"' ioi\ka. ktńra sąsiadowała z majątkiem 
Orlow6w, wolna byla od kontrybucji. -
Ostatecznie o romansie Bismarcka dowie
działa się jego żona i aby ją udobruchać, 
pisał jej o hrabinie Orłowo'Wej , że jest to 
czarująca kobieta, ale swemi własnościami 
nie może dorównać tylko jednej kobie
cie: księżnie Bismarck. 

Zgroza dla aktorki 
ReżYt>er: - 'W tym akcie Dla pani po- r 

can()wać bohateJ'3! 
Gwia:zda film owa: - ~fam nadzieję, że 

pa.n zd>a.ie sobie sprawę. czego pan przez 
to odp, mnie żąda! To przecież, mój mąt! 

SzJoo'ła. w dźwngli. Mrule mwrz:r;niąt~a w Kamerunie bl'11tyjskim uczą się l'Iachunk6" 
za.pomocą d:reWThiamych pail:eozek. 

35 tysiecy salonów pieknoś(i w Ameryce 
~a,wet pod względem piel<ęgnowam.ia u

rody StJa:ny Zjed,IlJOC'ZO!Ile nie dały się przez 
nik-ogo wyprzedzić, Osiągając pod tym 
wzg'lędem duży rek()ll"d. Podczas, gdy w ro
ku 1900 istnia<ło jeszcze tylko 283 saslonów 
piękiIlości nla crul:em terytOlrjum Sta,n6w 
Zjedn., które miały łąozmie 8 miljlOOlów do
larów rocznego obrotu, w roku 1936 praco-

Na lekcji 
1\auczyciel: GaW!I"{)ński! Dwa 'mzy dwa

dzi~cia? 
~ą iedni uczeń mruczy pod nosem: 

- Też pytanie! Jakiż ten n8lUczyci6!l głupi. 
• auozyci~l do szepcza,cego: 
- Swi,taJlski, nie podpowiad8lj. On ' sam 

na to wpadnie i bez twojej pomOi:y. 

SZClrer0ś6 

wało 35.000 1:akładów, osia,gając obrót 225 
miljonów do l.rur6w. TyJe wydają Amery
kaLDki gwoli utrzymaniu się mliodo i przy
stojnie. Wydaltki Amerykamek wZl"06ły 
więc 30-krotnie w por6wDlaniu do 11'. 1900. 
TINeba jedJnak je-szcze wziąć i to pod uwa
gę, ~e ~aJ'd~o wielle dba o s'WIoją pięku" )śĆ 
OSolHRcle, me chodząc do sru1<olliów piękno
ści, wllględnie każą się obsł""\iwać w rio
mu. Tu jednak stat~'Sityka ni~dociera. By
laby nie lDJ!liej ciekl8wa. 

PaIła ~o o~J1wia 
...,jl.paza 'akoj~, 
L •• uE.n., poły.k l 

bron! ob.wf. od pęka
.da - dyni .kórę Iflęt.k", 

U st6p piNlmid w Egipcie odkrY'ł.o nowy ~bowiec famaonów, VI kltórym 7lD.a1eziono 
mumję królowej z przed 5.000 lal Na głowie miała kiróloOwa koronę ze złota.. TTUm.nę 
królo wej zd'Obiło 800 Wogocerunych k!lejnot6w. Zdjęcie przedstawia og6Lnv widok' te
renu. . na którym doltotIJJaino odkrycia grobowca. Wejście ® 4ZIl"Obowca . OfJD,8,C!1.OIle 

-' C~,.pod.oba ci się mojoa t.ao&1 
;;;...; N 8IłJuJradnie. 
- A 00 ei się w niej JlI&jb8lrddej podo

be! 
- Jeteli mam być szczery. to Powie-l 

=iOO ml1M4 ie tĄ it ni. j- :IDOM ~ 

Poznań 
WI.n:bl~c. U. 
ł.6dt EmIlJI 46. 

PT7:8dsi~bjorBhro chrześelJ. 

N 9121 . ~ły~eDL 



'ewela[je zza kulis [entrali kominternu M.-S. "Batory" 
przed pierwszą podróżą . 
T,riest. (PAT) W piątek nastąpi" 

ło w T,rieście formalne uroczyste pil'ze
jęcie przez zarząd Tow. Gdlynia - Ame
ryka nowozbuclowanego motorowca RO'la Mi'Qd:zynarodowej Organi:lacji Pomocy Rewolucjonistom (Mopr), manej 

ró'wnileż na terenie Łodzi Ba;tory". W sQlbotę popołudniu odbyła 
;ię uroczystość podniesienia polskiej 
bandery. Punktualnie o godz. 12 w ~ 
łudnie przy dźwiękach hymnu włoskI&
go ściągnięta wstała z masztu bandera 
włoska, która dotychczas powiewała n.a 
statku. Przy pierwszych dźwięlka.c~ 
hymnu poLskiego kapitan Borkowski, 
p!l'zeżegnawszy się, podniósł bande,rę 
polską. Nastrupiły ró.ż.ne przemówiema, 
W godJzinach .po,połtudniowych odbyło 
się na statku przyjęcie Tow. Polsko
Włoskiego im. Adlama Mickiewicza. w 
którem wzięło udział około i50 osób. 

B e l!" I i n. (PAT) "VoeJkioohe.r Boo- Główne.m zadaniem komunistycznej 
bachte.r" przynosi w depeszy ze Stras-lstreIY aftl'ykailBkiej Jest wywoływanie 
burga rewelacje na temat przeniesienia lokalnych powstań prz~ciw metropo
centrali Kominternu z Pra,gi do Paryża. Ijom. Podobne zadlania maja kOIDsuniści 
Centrala 'paryska obejmuje trzy zasad- w strefie azjatyc.kiej. W Azji istnieje 
nicze te,reny administracyjne: 1) strefa szere·g biur propagandowych, mianowi
emopejska, 2) stil'efa afrykańska (sek- cie w Bej,rude, Saj,gonie, Szanghaju itd. 
cia murzyń,ska), 3) strefa azjatycka. 

Centrala paryska finansowana jest 
przez Amsterdam, gd,zie znajduje się 
ośrodek finansowy dla bolszewizacji 
kolonij. Charakterystycznem je.st, że 
kierownikiem amsterdamskiej centrali 
finansowej jest niemiecki komunista 
Liszt. 

Dziennik omawia zalill'es dzialaJno
~i posZ<lzególnych sekcyj, ujawniając 
przy tern nazwiska szefów il"óiillych wy
działów. 

W stolicy wykryto też 
Str.efa e'Utopejska posiada d!la każde

go k,rajl\l osobne biuro. Szta.by agentów 
pełnią Tegularną ShlŻ1bę kUitje.rskll,. Ku
rjerzy ci podróżują pod płaszczykiem 
międzynarooowej organizacji pomocy 
rewollucjon:Lstom (Mo.pr), posługują się 
pa.s~porta.mi. wystawionemi na nazwi
ska innych osób, opatrzone mi jedn1lik fo
tograf.iami faktycznych posiadaczy. 

drukarnie komunistyczną 
MS. "Bato.ry" wy,ruszy w pierwszą! 

podróż dnia 21 b. ID-

Uc~czenie J. S'ierakow'skiego 

abok działalności lPiropagandowej 
w ~oswzególnych K.ra.jach prowadzą 
działalność speCjalne biura inform.8!Cyj
ne, m. in. w Szwajca.rji zaoonie to peł
ni biuro .. F:rena" (Freie Nachrichten
Agentur). 

Wa::rsz~wa (tel. wl.) Funkcjo
nrurjusze UIl"zędu śledczego przeprawa
dzili rewizję w sklepie z obuwiem 
STula Rotteniberga przy ul. Leszno 24. 

W kocyttarz)l1ku w podłod'ze male
ziono za·konspia'owane wejście do ob
szernej piw:nicy, wyłożonej grwbą. war
stwą. wojłoku. Znajdowała się tam 
nowocześnie urzl),dzona druJka'llnia, w 
której maJSowo drukowMlo druki i 
broszury komu'lliJstycme. Ma;szyna, 
znaleziona w dru'kwrni. należała do 

Czy Fran(ji grozi 105 Hiszpanji 1 
Uwagi na~ej parry.s.kiej kOf".e8'pOrn!d.etnJtJki w .m~ku #J b'UskVm 

(erm~ wy~oró"" 
P a:r y. t, w k.wietniu. jednak wszyscy zgodnie p<>d.kJreślajlt, że 

Skład -przyszłej Izby niezawodnie po- p.rzyszła Izba prawdopodohni.e będ'Zie 
ważnie zaci~ży na Josach F!l'ancj1. Od liczyła około ... 30 - 40 poołów komun i
rezuHatu wyborów zależy może nietyl- stycznych I Należy się spodziewać, :be 

. iko :mniana reżimu, ale co zatem idzie rooY'kali s1Xacą pewną i,lość mandlatów 
wystawienie kIraju na niebeZipieczeń- na rzecz soCjalistów, a ci 06tatni na 
stwo przewrotów społecznych. Nie na- rzecz komunistów, mogących wobec te
leży bowiem ,prawdy obwijać w baweł- go stać się rzeczywistymi zwyciętzcami 
nę: ewentualność zwycięstwa "Frontu przyszłych wy,OOrów. 
ludowego" czyli rewolucyjnego we Dotychczas f.rancuska II Międzyna
Francji moż.s mieć nJep'rzewidziane rodlówka wstrzymywała się.od brania 
ikonsekwencje. Plrzyklad His:Z'Panji jest udziału w rzą.dach. Obecnie liczy ni&
najświęższym i wymownym tego dbwo- tyl,ko na zwyeięstwo p&rtyj T8'wolucyj
dem, chJOĆ oczywiście nie można prze- nych, ale w dodatku z.dl'adzanawet pe
prowadJzać z,byt ścisłej paraleli pomię-- wien 'poŚpi~ch w dą.ż,eniu dio przeptl'owa
dzy półwyspem IberydSlkim a Ojczyzną dzenia il'ewolucji. Jako zapoczątkowa
Foche'a i Clemenceau. NieIIliIliej z re- nLe tej .. now~i ery", obiecuje przede
wol,ucyjną moż,liwoocią należy się li- w>szy.,tkiem zmianę statutu Banku 
czyć, a to temwięcej, że pa;rtje i stron- F'rancji, upaństwowienie prwmysłu 
nictwa poszły obecnie w zawrotny tan wojenne,go, "oczyszczenie" sztabu gene
wa.lki wyborczej tPod znakiem ch.aotycz- ralnego z iIliepożąda:nych żywiołów, rOZ
nych i dwuz.nacznych haseł. wią.zanie znienawidzonych Lig, a Wtl'e-

Pozoil'nie s.tają do niej dwa bloki: szcie przeprowrozenie rozbrojenia o
F!l'ont narodowy i Fll'ont rewolucyjny. gólne.go, nie mówią.c już o zamknięciu 
SkOtl'o jednak r,zucimy okiem na skład ust -prasie n8ltodowej. 
ostatniej Iwy, to prze.koo.namy się, że RadJykali idą na rękę p&rtjQIIl rewo
skladała się o.na aż z 18 gtl'Uip parJamen- lucyjnym, gdyż dla pp. Herriota jak i 
ta·rnych o b&rdzo Iróżnorodnyeh odcie- Dalad.ie.r sojUiSz z Sowietami jest alfą 
niach, !które niezawodlnie osłabiają, i ome·gą. zabezpieczeniem <Jod niebez
zwłaswZ>a na prawicy, zwartość kam- pieczeństwa hitleryzmu. Jedynie cza
panji wyborczej. WystllJPi ona zwła- sami podJnosza. się nieśmiało głosy ra
szcza przy drugiem głooowaniu., gdly dY!ka..Iów narodowych, protootuj~ych 
,przyjdlzie do ll'YW,aUzacji !pomiędzy kan- przeciwko socJalistycznemu projektowi 
dydatami narodowymi, podczas, gdy rozbtrojenia o.gól,nego. 
je.st rzeczą. wiadomI!!, iż pod tym wz.gJę- Jest bowiem faktem niezawodnym, 
dem "Front ludowy" zastosuje dyscy- że głównym, potężnym lei - motivem 
plinę wybo.rczq" ["zuci głosy na najba.r- ,kampanji wyborcooj republikanów na
dziej faworyzowanego kandydata rady- rodowych jest niebezpieczeństwo ze
ikalnego, ~jalistycznego kJ,b komuni- wnętrzne, niebez,pieczeństwo panger
stycznego, hyle tyJko zatorować dlrogę manizmu, l'02ibud.zonego przez historję 

1_._ .. " llitleryzmu., a co za tern idzie koniecz-.,!l'e&lUjJI . ~I.., k "- k l 
PIrzypatr2illllY się stro:nnictwom poli- n~ unji, za tUlrą tak wymownie i-

tycznym. Na .prawicy mamy "Federa- ika dni temu przemawiał poseł F.ran
cję republikańską", ,,R.epublikanów le- klin-Bouillon, by .. dać F:rancji świadlo
wirowych", ",Centrum republikańs:kie". moŚĆ jej samej, przywil'ócić jej wolę, 
"AJIiance cLemooratique", na której cze- IPtl"zyW!l'ócić jej dUiSzę". a równocześnie 
le stoi min. Flandin, jest teraz nUil'to- dawną, polfty,kę aliansów, pow.racajB,(l, 
wana róimOil'odnemi. IPT"dami, g.ro" ..... e- pomimo obo.pólnycl1 bł'ę.(iÓw, do 'Pl'zy-

'ł ""11" jaźni fI1'anouStk04polsik1ejl mi jej szy,z.mą. Repwbtliikanie na.rodo-
wi sięgają aż do ,,Jewi,cy radykalnej", Trudno jedlnak d'Lisiaj przewidzieć, 
tak często dooyduJ·ą.cej o losie d1lillego jaka będzie reakcja 10 mHjonów wy-

OOtrCów f,rancuskich wobec groźby ger
ministerstwa. W samem z'aś centrum mani~mu, wobec niebe~pieczeństwa. ko
znajdują się .,demokraci narodlowi". Na muni1z.IDU, wobec dwuzn.8!C2:nego sta.no
lewicę skł8ldlają. sl~ radykali, neo-socja- wiska Wielkiej Brytanji, wobec fiaooa 
liści oraz rÓŻlIle ich frakcje, obecnie po,lity,ki ugodowej, iJ)N)wadzonej <Jod cz.a.
zgrupowane pod mianem "Uni-on socia- su wojny, a której iktresu nie położył o
Hste", ktÓt1'ej przewodzi minister Bon- beenie t>riumwiJrat Sartraut _ F1andin 
cour. Po nich następuj,1\, socjaliści, czyli _ Mandel, stoj1\lcy na czele rządów 
II Międzyna.rodówka i grupa .. pu~i.tStes" F'lrancji. I. BRIARES. 
(.zy,li komunistów, wyzwolonych z pod 4.807 k:and ..... ~. 
rozkazów Moskwy. KJrańcową lewicę .-.-
stanowią komuniści w licwie iO tOO- P a ryż. (PAT.) W sobotę o godz. 
słów. 23 upłyną,ł ostatni termin zgłaszania 

ckandydatów. Ogólna liczba kandyda-
Jeżeli tę cyf.rę tpodktl'eślamy. to dla- tur, zgłoszonych do wyborów do ciał 

tego, że na to, aby być reprezentowa- prawodawczych, które odbędą. się 26 
nym w różnyc.h ko.m,1sJach I'ZJby, d.ana kwietnia, wynosi 4.807. Podczas po
grupa >p'ar,lamenwna musi Uczyć i2 po- przednich wyborów zgłoszono ogółem 
słów. Bols:zewicy zatem flranouscy ni~ 3.837 kandydatur. 
mi.eli oot&d dlo nich doot@u. InaczeJ W sobotę wieczorem na 2 zebra
będzie napewno ~ wyborach 2'6 kwiat- niach przedwyborczych w 1. i 18. okrę
nia - 6 maja. Choci,aż ,bowiem najlep- gu doszło do poważnych zajść. Poli
si znawcy tutej.szej ~olityki wewnętrz-I cja bYła zmuszona do interwencji. -
naj wstrzymują. się od dlaJeiko idących Kilka osób jest lekko rannych. Obec
prognostJ"ków wyborczych, to niemniej nych na zebraniu . usunięto z sali siłą. 

n.ajnowszych typów i chowała się za 
pociśnięciem ukrytego gu:ziczka w 
podwójnym blacie stołu. Wszystkie 
kas:l)ty z C'zcionkami dawały się rów
nież ukrywać w ścianie. Gotowe dru
ki pa:kOWaJIlO w pudełka. fiTmowe do 
oIbuwia i rozsyłano po całej Posce, 

Kierownikiem d!"UIkarni, która na
leżała do centrali komunistycznej, był 
właściciel siklepu Icek Flamg, Aron Cu
kier oraz Lejibuś Erbettel. W chwili 
wkroczenia policji, ws'Zystk.ich ieh za
stano w drukarni zajętych przygotow~ 
niem ulotek wywrotowych. 

Al'e8:l)towani komuniści przeb)'TW&ją, 
w więzieniu śledczem przy u'l. o.ziel
nej. 

War s z a w a. (Tel. wł.) W ra
mach uroczystości rzemiosła odbyło si.ę 
odsłonięcie i pOŚWięcenie płaskorzez..; 
by ku czci rzeźnika Józefa Sierakow
Skiego, bohatera insurekcji kościusz. 
kowskiej. Po nabożeństwie w kościele 
św. Florjana na Pradze na ul. Siera
kowskiego przed gmachem szkoły po
wszechnej ustawiły się poczty sztan
darowe cechów rzemi>eślniczych i mło
dzieży szkół powszechnych oraz orki&
stra K. P. W. 

Przy dźwiękach hymnu ·narodowe
go odsłonięcia płaskorzeźby dokonał 
prezydent Warszawy, poczem aktu po
święcenia dokonał ks. prałat Poskrobo 
ko. 

Wierszowy "Poradnik" dla sołtysów 
i włościan górnośląskich z r. 1860 

Ciekawym dokumentem polskoścł 
G. ŚIQJSka, a zarazem wymownym 
przY'kładem zapędów germamizSJcY'j
nych zahOł'CÓW w tej dzielnicy, jeSlt 
osoibliwa księ.żeczka p. t. "Poradnik 
dla Sołtysów i WłoBciSJn GÓrn(H!zlę.
skich", ułożona (r. 1860) przez Karola 
Reschkę*). K.siQlżka ta z róznych 
wzglę.dów zasługuje na przypomnienie. 

Pisał ją. Górnoślą,zak, coprawda PC) 
polsku, lecz nie dla krzewienia pol
skości i budze.nia miłości do Po1skl 
wśród Ślązaków, lec-z z pobudek ger
manizacyjlllych. W dziełku mówi sIę 
duto o ojczyźnie, o miłości do ojczy
zny, lecz autQll' nie ma na myśli Pol
ski, lecz o1czyznę niemiecką. i króla 
p!l'Uskiego. Przez p'olskie słowo dru

Rozdział o urzędowym nadzorze 
nad gminami kończy auto.:r takin:t 

wie-rszykiem (S'tT. 11): 
Łatwiej być pod dO'Lorem, Di:f1i dozorowa~ 
Łatwiej słudze posłuchnąć, niż pa.nu 

panować. 

ZaJbawny jest wierszy'k kończący 
ro2JdziaJł o pisarzu gminnym (sltr. 26): 

Gdzie sołtys mądry, ławnicy roztropni, 

Tam w kattdym kątku 
Pemo porządku, 

pisarz dowcipny: 

a gmina :tyje s'P()kojnie, 
Tam nie nie słyehać o wojnie. 

Do stróżów nocnych auior zwraca 
się z nas1ępuję.cą. 8lpOStrofą. (sir. 29): 

kowane autor stara się zaszczepi~ StrM:owie nocni! bądz.ciet na. bacznośel. 
włości8lnom g6rnośląskiim prz~ią,za- Boć tc! tu. chodzi ° powszec~ne dob!o .. 
nie do rzą,dóiW plI"Ulskich i miło,sć do Gdy ZIemIę nocne ogaTną clemnoŚCI - . 
oibcego monarchy. Dedykował on SWe Broncież swą wioskę nad złoto i srebrol 
dziełko ."Jaśnie oświeconemu. Xi~ciu I Do płacenia pOOaJtków nawołuje na. 
KarolOWI Hohenlohe, .r~dcy. zlemUl;ń- stępnemi słow.ami (stT. 65): 
skiemu powiatu lubhmecklego. me
s'Pracowanemu promotorowi miłości 
ojczyzny i pamu naj łaskawszemu". Z 
przedmowy dowiadujemy się, że dzieł
ko zos,tało ,wypracowane" 

1. aby i w najlichs'zą. chatlJrę po pol
sku tylko mówiQlcych ziomków po

Ojcowie nasi podatki płacili, 
Mieli się dobrze i szczęśliwie tyR; 
Oni wiedzieli, iż podatków trzeba -
Iż podatJkować kazał sam Pan z nieba.. 

trzebną. iskierkę wiadomości umarw Fu'Zyą, komu fuzya należy, = 
krajowych wprowadzić; A rolnik raczej niech za. pługiem biety. 

Przed kłu50lWnictwem pnestr-Lega 
włościan jak następuje (str. 75): 

2. aby przez użycie PTostego i szcze
rego s'pooobu mówienia, tudzież przez 
umieszczenie stO'SOWlllych i patrjotycz
nych wierszyików Se'l'ce kmiotka. 0-
gniem miłości ojc'zyz1ny zagrzać. 

o obowią,z:ku wQljskOlWym poucza. w 
następują,cy spo~ób (str. 116): 
Gdzie serc mi miłość ojczyz.ny włada; 
Gdzie kmiotek chętnie daniny składa; 
Gdzie żołnie'l'Z mężnie nieprzyjaciół ściera, 
I samą sławę zwycięstwa odbiera: 
Tam ni murami kraju opasować, 
Ani warowni potrzeba budować. = 

o pos-zanowaniu prawa pisze (str; 
127): 

Dziełko pod ~ględem informacyj 
z zakresu prawa administrac)l1jneg.o 1 
sQtdOlWego jest dość dobrze OIPT'acO'Wa
ne. PozostaJWmy jednak na uboczu 
kwest je PTawne, a za.jmijmy się owami 
"pałJrjo!t)l1cznemi" WieTSZYTkam.i, które 
według zamierzeń a.utOll"a miały "za.
gTiZać ogniem miłości ojcz)'1my serce tyjąc pod prawem, prawn Ulegajmy; 
kmiotika". Co pl'awo tąda - prawu Oddawajmy; 

Ka.1Jdy z 24 rozdziałów ksią;żecztki Konieczność poddań'Sltwa tłumaczy 
jest za:ko!ńC7Jony mniej'Sizym lub więk- w naJStępujQiCy spo.sób (s,tr. 138): 
szym wiersz)l1kiem, nawię.zują.cym do 
treści danego :rozdziału. Wierszy'ki te 
są. czasem za.baW1I1e i charalkteryzują 
doQlSlkOillale "państW1owQ." robotę n.ie~ 
szonych "kultull'ltragea-aw" na. GórnY'D1 
ŚIQSku. 

Możnaby poprOlS'tu spisać poloolei 
wieTSzy!k po wierszy'ku, a. J)(YW8taN:>y 
w ten sposób wiel'lS7JOwMlY poradnik 
dla soł'tytsów i włośei&n górnoślQt
ski'Ch. Og:rami'c-zymy się jednak do __ 
cytowania tylko kUku płodów muzy 
p. Reschki. ZrurM na wstępie da.je on 
tarką. naczelną. radę ~str. 1): 
Kochaj ojczyr.mę jak własnĄ matkę; 
Czcij w królu ojca naJI'odu! 
Nad złoto szacuj rodzinną chatkę, 
Nie daj w niej mieszkać nieładu. 

-) "Poradnik dla Sołtysów i Włościan 
G6rno-szl~>kieh" ulotył Karol Pawłrł 
Reseh'ka. - Cena. 10 sgr. Drukiem i Na
kładem C. Kolana w Lublińcu. Str. 146. 

Nietylko sługa ma nad sobą panu; 
Znają poddaństwo i najwyższe stany. 

Mając serce p'I"Zetpsłnione milOOcią 
do ojczyzny pruskiej, Reschka końozy 
SWOi! dziełiko nastę'{}ującym górno.lcyt.; 
nym wierszem (str. 144): 
Ojez~no droga! jakot Ci dziękowa~ 
Jakot wdzięcznośei o'braz odmalowaĆ?' 
Ty niety1ko paJDy -
Kochas~ i Włościany, 
O ich się dobro starając. 
śpiechajmyt dziatki! 
Do WS'pólnej matki 
Złączywszy głosy, WOłając: 
Niech tyje d'l'oga 
OjezynIs błoga! 

Tak pracował W r. 1860 "pou:r te 
mi de Pirusse'" pan Karol Paweł 
ResC'hika. 

TADEUSZ PIETRYKOWSKI. 
Toruń. 



W sprawie zdziczenia seksualnego 
Polska I{atolicka Agencja Prasowa I Od siebie możemy dodać, że od-

pisze, co następuje: dawna Episkopat Polski, jak i prasa 
Szereg pism uderza ostatnio na katolicka, zwracały uwagę na szereg 

alarm, podając cyfry i fakty, świadczę,- momentów i przyczyn, które musiały 
ce o demoralizacji i wzroście przestęp- doprowadzić do rozluźnienia obycza
czości wśród młodzieży. Zdziczenie jów. 

niema mowy o podnieSieniu poziomu 
moralnego młodzieży. 

Jak to zgodnie podkreśla prasa, 
mamy bardzo surową cenzurę o ile 
chodzi o sprawy polityczne. Cenzura 
ta jednak jest dość wyrozumiała i po
błażliwa o ile chodzi o moralność pu
bliczną.. 

seksualne jest wynikiem propagandy Przedewszystkiem nauka religji i 
"życia ułatwionego" na terenie szkół etyki katolickiej jest traktowana w 
średnich. propagandy, szerzonej przez szkolnictwie naszem po maeoszemu, o 
pewnę, kategorję pism literackich, czem nieraz mamy s·posobność pisać, 
pseudo - medycznYCh, a nawet specjal- podając fakty i cyfry. Sprawa wycho
nie wydawanych dla młodzieży. wania religijno - moralnego, która jest 

Z racji wprowadzenia w życie nO
wego Kodeksu Karnego zwracaliśmy 
uwagę na liberalizm tego kodeksu w 
odniesieniu do moralności, na pogor
szenie dotychczasowego stanu, na nie
karność niektórYCh występków, np. 
homoseksualizmu. Niestety, nie posłu
chano głosów ostrzegawczych a na
stępstwa nie dały na siebie czekać. 

W szeregu ostatnich numerów dwu- naczelnę, zasadę, w ustawie o ustroju 
tygodnika "Zet", jak również w tygo- szkolnictwa, oczekuje na praktyczne 
dniku "Prosto z mostu" i w "Wieczo- ujęcie i zastosowanie. 
rze Warszawskim" znajdujemy art y- Dopóki w szkolnictwie średniem i w 
kuły, maluję,ce w niezwykle czarnych wyższych klasach szkół powszechnych 
barwach spustoszenia etyczne wśród będzie panował system koedukacyjny, 
młodzieży. "Zet" podaje, że na terenie 
jednego tylko kuratorjum szkolnego w 
ciągu roku zanotowano wśród mło
dzieży szkolnej 700 wypadków chorób 
wenerycznych i około 400 wypadków 
spędzania płodu. Homoseksualizm 
"grasuje nagminnie w średniem poko
leniu literatów, w młodszem pokole
niu' aktorskiem i w kołach sporto
wych; ostatnio zaś okazało się z dy
skusji prasowej, iż oddaje mu się w 
'Varszawie paruset uczniów gimna
zjalnych i to częściowo w celach za
robkowych". 

Aby przeciwdziałać panoszeniu się 
zgnilizny moralnej, "Zet" podaje na
stępujące wskazania: 

"Zalepianie plastrem angielskim 0-
twartej rany nie przyda się na nic. Kto 
dba naprawdę nie o siebie, lecz o do
bro ogółu, powinien dopomóc w stwo
rzeniu poważnej akcji obywatelskiej, 
któraby, po wycofaniu tej sprawy 
z łamów czasopism, zabrała się poważ
nie i spokojnie do obmyślenia środków 
zaradczYCh. Trzeba przedewszystkiem 
odizolować młodzieć gimnazjalnę, od 
deprawujących wpływów. Trzeba unie
możliwić fatalnie obciążonym zbo
czeńcom, (którzy zazwyczaj znani są 
najbliższemu otoczeniu) piastowanie 
stanowisk, na których mają oni bez
pośrednio do czynienia z młodzieżą 
lub takich, gdzie młodzi ludzie są od 
nich w jakikolwiek sposó-b uzależnieni. 
Trzeba, co najważniejsze, zniszczyć 
u podstaw kłamstwo społeczne, które 
wprowadza cyniczną dwutorowość 
słów i uczynków. Trzeba oczyścić 
atmosferę Polski współczesnej, w któ
rej rej wodzą różne pseudo - wielko
ści, sączące bezkarnie truciznę w or
ganizm duchowy narodu. Trzeba po
wiedzieć tym ludziom otwarcie i od
ważnie: "Biada wam faryzeuszowie i 
doktorzy zakonni, obłudnicy, boście 
podobni do grobów pobielanych, któ
re zzewną.trz wydają się piękne, a we
wnątrz pełne są. plugastwa i wszelkiej 
nieczystości, pełne dumy, fałszu i 
obłudy". 

A nadewszystko - bo reszta to tyl
ko paljatywy - trzeba dać młodzieży 
i całemu społeczeństwu cel wielki, 
uniwersalną ideę, któraby rozpłomie
niła ich dusze pogardą dla obsesji 
seksualnej a entuzjazmem dla prawdy, 
dobra i piękna". 

Przeciw b. prezydentowi 
Częstochowy 

Częstochowa, 19.4. Klub Na
Il'odowy w lfadzia miasta Częstochowy 
wyst1\!pił z interpelaeją w sprawie nie
uzasadnionego pobrania z kasy miej
skiej 4,962,44 zł por:vez b. tymczasowego 
iPl'ezydenta m. Częstochowy ,p. Maokie
wic za. Sumę tę pobrał p. Mackiewicz 
jako odp.rawę za niewykorzystany wlop 
i na koszta przeprowadzki. 

• 

Odezwa młodzieży akademickiej we lwowie 
w ~wi({~ku ~ oslalnie1ni wypadka1ni 

W związku z ostatniemi pożałowa- ją.c mu wewnętrzną. swobodę myślenia, 
nia godnemi wypadkami na terenie co je.st podstawową cechG polskiego 
Krakowa i Lwowa, Polska Młodzież A- charakte.fiu, że kOffi>tlJl1i·zm prowadzi 
kadlemicka LwO\va w porozumieniu z Polskę do utraty niepodległości z takim 
innemi Stowarzyszeniami .A:kademic- trUJdem uzyskanej - zapowiada swą 
kiemi całej Polski ogłasza następującą wyt,rwałą i bezwzględną walikę za.rów
rezolucję: no z myślą komunistyczna, jak i żywio-

"Państwo Polskie staje się widIOwnią. łami komunistycznemi jako zdrajcami 
Coraz częstszyCh tragicznych zajść wy- własnego Na.rodu. 
wołanych przez żywioły komunistycz.- Polska Młodzież Akademicka stwieJ'
ne, któr.e korzystając z ogromnej nę.dzy, dzając działalność ręki żydowskiej w 
powstałej wskutek zlej gospoda.rki i złe- sprowokowaniu komunistycznych za
go ustroju, zamierzają. przez anarchję mieszek, wzywa Naród! Polski do zjedr
i zamiesz.ki rozpętać w Polsce rewolu- noczenia się przeciw roz,kładowym 
cję komunistyczna, i dlatego Polska wpływom żydowskim we wszelkich 
Młodzież Akademicka określa swoje dziedzinach życia. 
stanowisko wobec komunizmu i t. zw. Polska Młodzież Akademicka żąda 
"frontu ludowego", używanego przez ścisłego oddzielenia Żydów ja;ko czyn
komunistów za parawan dla ich zbtrod- nik a rozkładowego, od całego organiz
niczej działa.Iności. mu Narodowego Polski, zatamowania 

Polska Młodzież Akademicka współ- dopływu Żydlów na polskie wyższe u
czuje głęboko z masami naszego Naro- czelnie, oraz bezwzględnej walki z 
du, pogrążon.emi w ogromnej nędlzy, wpływami żyd:owskiemi w dziedzinie 
szczególnie jeśli idzie o chłopów, robot- Ptl'asy. literatury. teatru, kina i radja. 
ników i bezrobotnych i stwierdza, że Polska Młodzież Akademicka wy,ra
sp·rawiedliwy ustrój społeczny i gospo- ża przekonanie, że mocna podstawa 
darczy, oparty o uwłaszczenie mas, da- psychiczna Narodu, sprawiedliwe 'tuzą
jący chleb i pracę w Polsce przede- dzenie ustroju społecznego i gospoda·r
wszystkiem Polakom oraz szczególna cz,e.go oraz silna narod,owa armja to 
opieka Państwa nad t. zw. "światem jedyna rę-kojmia zwycięę·stwa nad wy- ' 
pracy" to istotn~ wa'runki wlelkości wrotowym komunizmem w Polsce. 
Narodu i potęgi Paf .... twa. Polska Młodzież Akademicka stwier-

Polska Młodzież Akademicka stwier- dza. że będzie walczyła nieustę,pliwie 
dzając, te komunizm jest śmiertelnym przeciw koalicji żydowsko - komuni
wrogiem katolickiej i rzymskiej kultu- stycznej o stworzenie z naszej Ojczyzny 
ry, która jest kultura, Polskiego Naro- katolickiego Państwa Polskiego Na
du, że komunizm czyni z człowieka ma- I rodu." 
szynę i niewolnika Państwa, odbiera-

Dosłał rozsłroiu nerwów, 
gdy mu skradz~ono 8 tys. dolarów 
War s z a w a, 19. 4. Kilka miesię- wiedząc o dużej wygranej, nasłała na 

cy temu rodzina Stanisława K., nau- mie·szka.nie na.uczyciela zawodowych 
czyciela szkoły powszechnej pod Włoc- włamywaczy, którzy dokonali kradzie
ławkiem, zameldowała policji . o kra- ży. Okradziony, nie mogą,c przyznać 
dzieży 8 tys. dolarów, dokonanej w ta- się wobec żony i dzieci do faktu kra
jemniczy sposób w mieszkaniu nau- dzieży pieniędzy, ukrywał ją przez 
czy ci ela. Sumę tę podją.ł nauczycie,] z dłuższy czas, martwię,<: się tern tak 
Banku Polskiego jako wygraną. w cią.- niepomiernie, że dostał rozstroju ner
gnieniu obligacji premjowej. Gdy mu wowego. Dopiero w czasie leczenia 
ją skradziono, tak się tem przeją.ł, że nauczyciela rodzina dowiedziała się o 
zaczął zdradzać rozstrój nerwowy. I kradZieży pieniędzy. Kranicką., która 

Energiczne śledztwo policji ustaliło, jest z zawodu szwaczką, jak i zawodo
że Stanisław K., człowiek żonaty, miał wych włamywaczy, aresztowano. i osa
przyjaciółkę, Janinę Kranicką, która dzono w więzieniu. 

Prokuratura w CzęstOChowie 
usprawiedliWiła policję 

Na nadzV\Tyczajnem posiedzeniu za
Il"ządu miasta ustalono, iż pieniędzy Tak donosi urzędow~ Polska Agencja 
tych P. Mackiewicz nie ,powinien był Telegraficzna 

szu pracy w dniu 26 marca i przepro
wadzeniu wizji lokalnej w lokalu, w 
którym znaleziono ślady strzałów od
danych z ulicy, umorzyła dochodzenie 
przeciwko funkcjonarjuszom policji, 
którzy krytycznej chwili pełnili służbę 
przed lokalem. . 

d1iwione agresywną postawą tłumu., 
liczę.cego około 500 osób i całkowicie 
było zgodne z art. 2 rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 14 lutego 
1928 r. 

Zgon dObroczyń,Cy uUcy 
War s z a w a, 19. 4. Oslatnio zmarł 

w Warszawie śp. Zygmunt Chomiński, 
ziemianin, znany na bruku warszaw
skim z pozrzucania pieniędzy na ulicy. 

Śp. Chomiński naj niespodziewaniej 
rozrzucał bilon srebrny w tłum, wycho
dząc z Z8.łożenia, że jest to najwłaściw
szy sposób przyjścia z pomocą istotnie 
potrzebująeyrn. Pieniądze trafiały jed
nak najczęŚtCi.ej do rą.k nie właściwych, 
ale to było obojętne dla oryginalnego 
dobroczyńcy, przekonanego, że czyni zu.
pełnie słusznie, rozdając pieniądze tą 
drogą. 

Pro·OOS 
O bojkot handlu żydowskiego 

R a d o m, 19. 4. W radomskim są
dzie grodikim odbyła się rozprawa 
przeciwko W-ciu oskarżonym o bojkot 
handlu żydowskiego. Lawę oska.rŻG
nych zaję.li: Wincenty Szymański, zam. 
osada Skrzynno, Michał Dębski, zam. 
wi.eś Zagó.rz-e, Walenty Gajos, Jan Bie
lawski, Walenty Głogowski, Józef Wit
czak, wszyscy zamiesz!kali we wsi Byź
nik, Antoni Szyszko ze wsi Krajów, 
Piotr Dobrowolski, Urszula Janicka, 
MłY'il T,rysz6lI'ka i Tadeusz Jesionek z 
OdrzywoltU, należą:cy dlo ,,.strzelca". 

Wszyscy oskwrżeni byli o to, że w 
dniu 5 marca r. b. podczas odbywają
cego się jarmarku w Przysusze (pow. 0-: 
poczyński) chodzili uzbrojeni w las>ki i 
ni.e dopuszczali ikliente:li do straganów 
i s'klepów żydowskich. Po przesłucha
niu śwadków oska.rrenia w osobach po
ste.runkowych P. P. i Żydów, oraz 
świadków odwodowych, przewód sądlo
wy zamknięto, poc:vem po przemowie 
Ptl'okuratora zabrali głos obrońcy 0-
skarżonych pp. mec. Lindeman Zdzi
sław i Gajewicz Bohdan, którzy zazna
cZyUi m. in., że Stronnictwo Narodowe 
nie jest sobie ta.ką ot oTganizaeyjką, 
l-ecz obozem idleowym, z ktÓl1'ym musi 
liczyć się opinja publiczna. 

W dniu 18 kwietnia ogłoszono wy
rok skazujący: Wincentego Szymań
skiego i Michała Dębskiego po 6 mie
sięcy więzienia ka2idego, Walentego 
Głogowskiego, Antoniego Szyszko i J6-
zefa Witezaka po 4 miesiące, Walente
go Gajosa, Piotra Dobrowolskiego i Ja
na Bielawskiego po 3 miesiące więzie
nia, przy<:zem ostatniemu kail'ę zawie
szono na 2 lata. 

Tak na rozprawę ja:k i do wysliucha
nia wY"U'oku 7-miu z pośród skazanych 
sprowadzono z więzienia śledczego, w 
którem Pil'zebywali od 6-ciu tygodni. 

Kronika Radomia 

Awanturnik ~ poczekalni stacyjnej. -
Po przybyciu pociągu na stację Skarzy'" 
sko - Kamienna, z wagonu wyszedł p. 
Masztalerz Stanisław, udając się do po" 
czekalni stacyjnej. Przybysz pocza,ł a' .. 
wanturować się i ubliżać czekającym pa
sażerom. Do awanturującego się zawe
zwano policjanta, który nie mogąc dać 
sobie rady, zawezwał do pomocy swego 
kolegę oraz osoby cywilne. Po dłuższej 
utarczce awanturnika doprowadzono do 
komisarjatu. Sprawa powyższego zaj .. 
ścia została rozpatrzona przez sąd okrę
gowy w Radomiu, który skazał Maszta'" 
larza Stanisława za awantury i pobicie 
wladzy bezpieczeństwa na rok więzienia. 
Po odczytaniu wyroku Masztalarz powę
drował za kratki. 

Oblanie kwasem solnym. We wsi Pa
włowice, gm. Chlewiska, na tle nieporo
zumień osobistych wybuchały dość czę'" 
ste sprzeczki pomiędzy Zofją Osóbką a 
Marj. Mączką. Ostatnio doszło do czynnej 
bójki, w wyniku której Zofja Osóbka o~ 
lała kW8Jsem solnym Marjana Mączkę, 

skutkiem czego Mączka doznał trwałej 
pobrać, dJlatego też obecny komisarz I C z ę s t o c h o w a (PAT) Prokura
Częstochowy p. K. Motal wniósł do wo- tura w Częstochowie po przesłuchaniu 
jewództwa kieleckiego 1l'a.port przeciw s'zeregu naocznych świadków burzli
P. Maokiewiczowi. wych wydarzeń przed lokalem fundu-

. . . .. blizny na twarzy i zeszpecenia jej. Sąd 
P:okurat~a stwler~z~ła, ze uzycle okręgo'Wy skazał czupurną Osóbkę na 1 

bronI palnej przez pohcJaptów w ~a- Tok więzienia, zawieszaja.c jej wykonanie 
nym wypadku było zupełl1le u8prawle- _ kary na lat 5. 

Co futro = to Edmund Rycht~r -- co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e = to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów Wlelko"p. 
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Człowiek '-'mu, który wal(zył za Pols e 

C h a r l i e a t a kuj e. 

Zabawna scena z nowego filmu Chaplina "Dzisiejs%e czasy", przyję. 
tego przez cały świat entuzjastycznie. Fot. National 

Omyłka Saszy • ultry/ 
Podczas nakręcania filmu "Marja, królo· derobie, wszedł nagle słynny pisarz i artysta 

wa Szkocji" z Katarzyną Hepburn i Mar· francu~ki Sasza Guitry, który był obecny 
chem w rolach głównych, powstała nagle nie· ,na przedstawieniu, i zwrócił się do mnie: 
spodziewana trudność. Jedna z najważuiej. "Jestem zachwycony twoją grą, mój chłop. 
ezych ról kobiecych wymagała obsadzenia cze. Mam dla ciebie odpowiednią rolę. prze· 
jej przez artystkę, któraby władała biegle bierz się, i chodźmy na kolację." 
językiem angielskim i francu~kim. była bar· Ponieważ w oczekiwaniu uudowił się na 
dzo młoda, jasnowłosa i potrafiła z wielką dobre w krześle i najwidoczniej nie miał za· 
rutyną i naturalnością no~ić ubranie męskie., miaru opuścić garderoby, nie pozostało mi I 

Realizacja filmu utknęła na martwym me innego (byłam bardzo onieśmielona i nie 
punkcie. Reżyser nie mógł, pomimo usil· odważyłam się przerwać, by oświadczyć, że 
nych pouukiwań, znaleźć nikogo, ktoby od· jeeteQl kobietą), jak zdjąć mój kostjum. Po. 
"ówiadał tym wszystkim warunkom. Aż zostałam w lekkim dessou. Nigdy nie za· 
wreszcie zgłosiła się do niego młoda artysto ,pomnę zdumienia, które odmalowało się na 
ka, Elsa Buchanan i zaproponowała swoje twarzy wielkiego aktora. Pozostał on kilka 
'lIsługi. Elsa Bucha,nan, Angielka z poch<. chwil bez ruchu, potem wybuchnął głośnym 
dzenia skończyła paryskie Konserwatorjum. śmiechem. 
Odpowiadała ona zewnętrznie wszystkim wa-
cunkom, których wymagała rola, lecz reży. 
ser Jorun Ford nie był pewny, czy młoda 
artystka potrafi odpowiednio się zachować 
w ubraniu męskiem. Wtedy to Elsa Bucha· 
nan opowiedziała następującą zabawną hi· 
storję: 

- Pewnego dnia, w Paryżu, grałam rolę 
młodego chłopca w jakiejś sztuce, wysta· 
wionej przez studjo Konserwatorjum. Po 
przedstawiClIliu, gdy znajdO'Wałam się w gar· 

Herbert Marshall pracuje 
Herbert Mar~hall, jeden znajpopular. 

niejszych aktorów teatralnych w Ameryce 
i Anglji, ukaże się w dwóch filmach, miano· 
wicie "Reunion" i "Zapomniane twarze". 
W obu tych filmach partnerką jego będzie 
Gertruda Michael, młoda, obiecująca aktor. 
ka, zn8JIla z filmów "Niebezpieczna pięk. 
ność" i "Ostatni posterunek". 

Nowy film lotniczy 
wytwórni Warner Bros. będzie nosił tytuł angielski "Ceiling zero". Główne role grajq 

w nim James Cagney (%nany ze "Snu nocy letniej") i June Travis. 

HUMOR FILMOWY 

Meria'n C. Cooper - jeden z najbogat. 
szych i najodwainiej;!zych producentów fil. 
mowych w Hollywood - jest równiei w pry· 
watnem 8wojem życiu jedną znajbarwniej· 
aych pt>8taci przemysłu filmowego. Jeet 0iIl 

<niC'tylko producentem i znanym dnmatur· 
giem, lecz także żywym przykładem miłi)· 
śni'ka przygód, jakie zwykle redizuje w 
swoich f,iJmach. Żołnierz, marynarz, badacz 
i uczony - przemierzył świat wzdłuż 
i wszerz i na miejscu badał wszystkie te krai· 
ny, które potem pokazywał w swych filmach. 

W Meksyku pomagał tłumić powstanie 
w 1916 roku. W następny'm ro,ku wojny 
światowej służył jako pilot samolotu homo 
bardowego w lotnictwie amerJlkańskiem 
i wreszcie przez dwa la,ta, w ra,ndze majora, 
walc.zył po strO'Ilie polskiej, jako lotnik, 
w wojnie polsko·bolszewickiej. 

Po ukończClIliu tej wojny żądza przygód 
zaprowadziła go do Azji, gdzie brał on udział 
w rewolucji chińskiej. Następnie na dwa lata 
zginął w głębi Persji, wędrując tam z apa· 

rałem filmowym, robiąc zdjęcia do filmu 
p. t. "Grass". 

W dżunglach Sjamu realizował swego 
"Changa", w afrykańskim Sudanie stworzył 
"Cztery pióra". W roku 1931, gdy słynny 
Varrick Prillo1 zaginął w Nowej Funla'ndji, 
Cooper prowadził ekspedycję ratunkową· 

Zt>8tał on honorowym czlonkiem Francu· 
skiego Towarzystwa Geograficznego i Bry· 
tyj6kiego Królewskiego Towarzystwa Geogra' 
ficznego. Jest on obecnie jednym znajcie· 
kawszych ludzi w Hollywood. 

Morderstwo w dzień premiery 
Niezwy'kle ciekawy film p. t. "The pre

view murder case" odsłoni kuIillY wytwórni 
filmowych. Treścią filmu jest tajemnicze 
morderatwo, popełnione na słynnym gwia
zdorze filmowym w dzień premjery jego fil· 
mu. W filmie tym biorą udział dwie młode 
aktorki amerykańskie, Frances Dra'ke i G8liI 
Patrick ora'1l Rod La Roque i Reginal Denny. 

P i ę k n a k o b i e t a g o o n i e ś m i e l a, 
wyprowadza % równowagi, taJ., że s-taje się jeszcze bardziej roztar. 
gniony i zakłopotany. Charlie ChapUn w nowej swojej komedji 

"D%isiejs%e czasy". Fot. National 

P i ó r a. p e r ł y i... u S t a ••• 
W najnows%ym filmie "Pokusa" Marlena Dietrich śpiewa prześliczną piosenkę 
"Awake in a dream". Marlena ukaże się w tym obrazie w nowoczesnej roli awan. 
turnicy w wielkinn stylu, która kradnie lws%towny naszyjnik z pereł. Miłość do 
prostego uczciwego mężczyzny zmienia jq zupełnie, tak, że zrywa % do-tychcza. 

.o-wem życiem. Fot. P aramount 

Co nakręcają w HollYWOOd 
Fred Ma1:Murray, który w tym ro'ku bije 

,re'kordy pra.cowitości, ukaże się ohok Caroli 
Lombard w filmie p. t. "The princess comei 
across". 

* 

Znakomity magik udaje ,ię lo Iein.c a ,od~. Kupuje prly ka,ie jeden bilet, w,adza 10 do cylindra, i .... 

Claudette Colbert, która przez długi czas 
nie nakręcała żadnego filmu, przystę-puje 
znów do pracy. Ukaże się ona w roM pielę. 
gniarki, zakochanej w przystojnym doktorze, 
cieszącym się wielkiem powodzeniem wśród 
eleganckich i rozpróimiac.zonych miljGnerek. 
Film noei interesujący tytuł "Dłaeeego uio 
Goślubill'1l tej dziewc.zY'DY~'Y < - ' 




